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ROK v_. 

Dnia 9 września br. Prezydent RP 
Bolesław Bierut 7lWiedził halę targo
wą na Koszykowej, ikierowaną pmez 
Warszarwską Spóhlzieinię Sporlyw
ców. Foto-AR 

„Bądziemy 
podżegaczy 

demaskować 
wojennych" 

Przemówienie Thoreza 

GENEWA. - Jak donoszą z Pa
ryża, na placu przed ratuszem w 
Gap odbył się potężny wiec ludo
wy, na którym wygłosił przemó
wienie Thorez. 

Thorez oświadczył m. in.: 
Wa.Iczymy przeciwko przedłuże

niu okresu służby wojskowej i po
zostajemy wierni tradycjom, o któ 
re walczyli socjaliści i Generalna 
Konfederacja Pracy w 1913 roku. 
WalczYliśmy także przeciwko 2-
letniemu okresowi służby woj~ko
wej w 1935 roku. Żadne groźby i 
żadne prześladowania nie zmuszą 
nas, ·byśmy się wyrzekli tej . walki. 
8_ marca 1913 roku Jaures wystąpił 
w Nicei przeciwko 3-letniej służbie 
wojskowej. Reakcjoniści wygwiz· 
dali go jako agenta zagranicznego. 
Dziś podobne oszczerstwa rzuca się 
na nas. Te same oszczerstwa rodzą 
te same zbrodnie. W · r. 1914 za1nor 
tJowano Jauresa. W 1950 roku -
Juliana Lahaut. Lecz naszym pra
wem i obowiązkiem jest demasko
wanie prowokacji amerykańskioh 
imperialistycznych podżegaczy wo
j!lnnych. 

Interwencja Malika 
w obronie ofiar terroru 

faszystowskiego w Grecii 
NOWY JORK. - Sekretariat Naro 

CTÓW Zjednoczonych podał do wiado
mości, że s·ekreta.J.'z generalny ONZ 
Trygve Lie otrzymał od delegata ra.
d.z'ieckiego J. MaHika dwa listy, w któ 
rych delegat radziecki wzywa ONZ. 
cle; podjęcia natychmiasitowej inter
wencji w celu niedopuszczenia do w 
konania przez rząd ateńs:ki wyroków 
śmierci orzeezonych p·rzez sąd doraź
ny przeciw antyfaszystom greckim. 

W o-bu siwych lista.eh J. Malik na.
lega, by sekretaxz genera1ny ONZ 
Trygve Lie, w myśl uchwalonych n.a 
III i IV sesji Zg;romadzenia NaTodów 
Zjednoczonych rewlueji w wrawie 
obrony ofiar terrOl"U politycznego w 
Grecji powziął natychmiast odip-Owiecl 
nie kroki za · pośrednictWem ONZ 

Opłaf;a poeztowa uiszezona ryczałtem Pleven i Moch 

ST śRODA 

nie rozbiją 
przyiażni polsko-francuskiei 

Nota 'Rz11du Polskiego określa repre 
sy.iną akcję tvkdz francuskich jako „ko 
lejne bezpodstawne· uderzeroie, godzące 
w stosunki polsko - francuskie", jako 
„kampa11i.ę, mającq na celu sianie nieuf 
ności i nienawiści między narodami". 

Społeczeństwo polskie oburzone tą ko 
lejną falq aresztowań Polaków we Fran 
cji, w pelni solidaryzuje się ze stanowi
skiem Rzqdu RP. 

_P_r_ze_':!_s_:f_a~-~-!~_łt_a_~-'~_;y_r __ od_y-iJI N o wy dowód 
Rzqd Plevena - Mocha pragnie z11isz; 

czyć prżyjaźń narodów Francji i Polski, 
tak dla niego niewygodną i <krępującą w 
chwili, gdy z rozkazu imperialistów ame 
rykańskich francuska reakcja bierze czyn 
ny udział w przygotowaniu nowej wojny, 
usiłuje wciągnąć Francję do sojuszu z 
mordercami 01'adour, z katami Oświęci
mia i Buchenwaldu. 

ookojowego budownictwa ZSRR 
Uchwała Rady Ministrów Związku Radzieckiego 

w sprawie budowy Kanału Turkmeńskiego 

Francuscy sługusi imperializmu anie• 
rykańskiego przyklaskują waszyngtoń
skim projektom utworzenia zachodnio
niemieckiej armii faszystowskiej, udziela 
ją oehrony i pomocy .zbrodniarzom wo

MOSKWA. - Cała prasa radziecka opublikowała uchwałę Rady 
Ministrów ZSRR w sprawie budowy Kanału Turkmeńskiego, który 
połączy rzekę Amu-Darię z Krasnowodzkiem oraz w sprawie irygacji 
i nawodnienia południowych obszarów równiny nadkaspijski€j, za
chodniej Turkrmmii, delty Amu-Darii oraz zachodniej części pusty-
ni Kara-Kum. ' 

Opublikowana przez prasę r<J.dzie 
eka uchwała Rady Ministrów 
ZSRR stanowi nowe, potężne ogni
wo w łańcuchu przedsięwzięć zinie 

Z posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK - W poniedziałek odby 
ło się posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, 
pcświęcone rozpatrzeniu skargi Chin na 
bombardowanie terytorium chińskiego 
przez samoloty amerykai1skie. Na porz\ld 
ku dziennym znajdowała się przede 
wszystkim rezolucja radziecka, domaga
jąca się zaproszenia przedstawicieli rzą-· 
du Chińskiej Republiki Ludowej do u
działu w obradach w tej sprawie. 
' Po obszernej_ dyskusji przystąpiono do 

głosowania. Rezolucja radziecka nie zo
stała uchwalona., ponieważ uzyskała tyl
ko 6 głosów zamiast kóniecznych 'J 
głosów. 
Następne posiedzenie odbędzie się 12 

września. 

rzających do przeobrażenia przyro
'.iy na olbrzymich połaciach Związ
ku Radzieckiego i rozbudowy bazy 
materialnej komunizmu. 

Łączna powierzchnia obszaru, 
który objęty zostanie nowa siecia 
irygacyjną wyniesie 8.300.000 ha: 
Trzonem całej sieci potężnych urzą 
dzeń hydrotechnicznych będzie Ka
nał Turkmeński. ·· 

Kanał Turkmeński o długości 
1.100 km. zbudowany zostanie 

Wybór pism 

Fr. Fiedlera 
ukaże się w druku 

WARSZAWA. - W 70-tą rocznicę 
urodzin wył>ttmego dz,i·ała.cza ruchu 
rew-0lucyj1I1ego Francis7Jka F\iedlera 
spółdzielnia wydawnicza „Ks>iąŻ!lra i 
.Wiedza" postanowiła wydać w naj
: bliż.sizym czas.ie wybór jeg-0 pism i ar 
tyku.łów. 

W walce o Plan 6-letni 

Budowlani Iłowej Huty 
podeimuiq zobowiązania długoterminowe 

: KRAKÓW. - Dążąc do utrwale-1 minowego WY'kona.nia jednej z naj
ma pokoju i wzmocnrl.enia sil jego o- ważniejslzych w przemyśle polskim 
bozu, załogi prrledsiębiorstw budo- inwestycji Pla.nu &-letniego. 
wlanych w Nowej Hucie, w dals'lym 
ciągu podejmują drugotermin-0we rz:o 
bowiąizan'ia produkcyjne, które przy 
niosą poważne oszCllędn-0ścd i pray
spieszą wykonanie roc.znego planu 
produkcyjnego. 
. Ostatnio cała rz.ałoga Państwowego 

;Pmedsiębiorstwa Robót Komunika
oyjnycll Nr 2, wykon.ującego wszyst
kie pl'ace .związane z roz.budową wę 
rzła drogowego dla Nowej Huty -
pmystąprlła do długookresowego 
wspól2awodnictwa pracy, izobowją
zując się zwiększyć przekroczenie 
norm przeciętnie o 50 proc., oraz wy 
konać szereg ważnych robót budo
wlanych prizedterminowo. 

Zrealizowanie podjętych preez po
szczególne brygady PPBK Nr 2 zo
bowiązań przyozyni się do przedter-

Wszystko dla zwyciąstwa! 
Naród koreański wzmaga 

swe wysiłki 
PEKIN. Jak podaje radio 

Phenian, naród koreański uroczy
ście obchodził drugą rocznicę 11two 
rzenia Koreańskiej Republiki Lu
dowo - Demokratycznej. Obszerne 
przemówienie radiowe wygłosił do 
narodu koreńskiego wódz naczelny 
Armil Ludowej Kim Ir-sen. 

CRZZ protestuie 
przeciwko represjom 
wobec Polaków we Francji -

WARSZAW A. CE!ln!bralna 
Rada Związików Zawodowych wy_ 
stosowała do p;rezyd~nta Republi 
ki Francusikiej Villlcent Auriola 
pismo, w którym w imieniu prze 
szło 4 milio-nów ludzi pracy, wr
ganizowa.nych w polSJkich :i;wią.z„ 
kach zawodowych, protestuje jak 
najostl'zej przeciwko nowej fali 
represji, areS1Ztowań i wysiedJeń 
skierowanej przeciwko obywate
lom po1skim, zamiewkałym we 
FraiIJ.cji. 

W dals,zym cią.gu pis.ma czyta.. 
my: 

„W imieniu mas pracujących 
Polsikli żądamy natychmiastoweg-0 
za.przestania rep,resji pirzeciwko 
Polakom, 7Jamieszkałym we )i'ran 
cji, represji, które są sprzeczne 
z podstawowymi zasadami prawa 
i sprawiedliwości, a (,dp-owiadiają 
jedynie żąda.iniom i interesom im 
perialistyc7Jl\.ych podżegaczy wo- I 
jennych - saewców nienawiści 
między nairodami i podi>alaczy 
świata. 

:~~· . ...:.i.~~-~~----
Wystawa ku czci 
bojowników o socjalizm 
otwarta w ZPB im. · Marchlew\kiego . 

na trasie od mi€jscowości Ta- je11ny1n, wyp1iszczajq na woln.ość zbirów 
· chia-Tasza :znajdując.ej s,\ę nad spod znaku gest.a.po i petai11owskiej mili 
Amu-Darią, przecinać pęd7Je cji, a równocześnie aresztujq polskich 
pustynię Kara-Kum, ńastępnie obywateli i wtrącają do więzień franou• 
biec będzie dawnym · korytem skich obrońców pokoju. 
rzeki Uzboj do I)ozbawionych ·Terror frmicu.skich wrogów ludu Fran 
wody terenów niziny · nadkaspij- cji i Polski nie zmieroi jedna.k naszego 
skiej i zachodniej Turkmenii. 
Uchwała Rady Ministrów ZSRR stosunku do narodu· francuskiego, do 

·przewiduje w ramach budowy po- .f.'r~ncji prof·.. luliot-Cu_rie i Raymonde . 
tężnego węzła hydroonerg€tyc.znego ~ien, .!rnncii _Thoreza '. P,rof. Wallon., 
zbudowanie olbrzymiej zapory wad F~anC}i d.okerow od.""?wiaiących. ~owa 
nej na rzece Amu-Daria .w pobliżu ma brom, robotników odmawi111,1cych 
Tachja-Tasza oraz dwóch tam na I produkowa.nia czołgów, tej Francji, która 
tras·i,e Kanału Turkmeńskiego. przeszło 12 milionami podpis6w pod 

Zbudowane zostaną trzy ,elek- Apelem Sztokholmskim dała wyraz przy 
trownie wodne .o łącznej mocy wiqzaniu do sprawy pokoju i przyjaźni 
!OO.OOO kw: jedna .Pr2'.Y zaporze 1niędzy narodami. · · 
wodnej w pobliżu Tachja .-- Tasza ------------------

~~a:~:A~kky zaporach na Kanale Cały kraj manifestuje 
Uchwąła . Rady Miń.istrów ZSRR 

przewiduje rozppc~ę,<:ie . prac , nad ' na wiecach sprawozdawczyGh 
budową Kanału Turkmeńskiego w K p 
roku ·1951 i zakończenie ich w reku po . on1resie okoiu 
1957. ' 

Bawiąca oboonie w P.Ollsce wycie
<l7Jka. kołchoźników rad.zieckicb przy 
będzie dziś do spółdzielni produkcyj 
nej w Wilkowicach. 

Na zdjęciu: kołchoźnicy radzieccy 
na Placu Zam.k6wym w Warszawie. 

WARSZAWA. - Odbywają
ce się w kraju masowe ze
brania i wiece, na któryĆh de
legaci I Polskiego Kongresu 
:Pokoju zapoznają · szerokie rze
sze społeczeństwa z przebie
gi€m obrad Kongresu, nosq 
cha.rak~r manifestacji sil na-. 
rodu i jego gotowości wzmożo
nej pracy i walki o pokrzyżo
wanie zbrodniczych planów an
glo-amerykańskich podżegaczy 
do nowej wojny. 

· M. in. zebrap.ia takie odbyły 
się w Rzeszowie, Przemy.§-lu, 
Poznaniu i Radomiu. 

Ambasador RP w Paryżu 
ostrzega przed prowokatorami 

.GENEWA - W związku z licznymi 
prowokacjami, podejmowanymi przez 
francuskie władze bezpieczeństwa wobec 
emigrantów polskich we Francji, ambasa 
da RP w Pa.ryżu zmuszona była wydać 
komunikat w którym ostrzega ogół wy
c~odźtwa polskiego we Francji p~zed 
meznanymi osobnikami, ktprzy, podając 
się podstępnie i bezprawnie za funkcjo 
nariuszy konsulatów RP, nawiedza.Ją oby 
wateli polskich, przeprowadza.j~c przy 
tym wręcz policyjną indagację i składa
jQc prowokacyjne propozycje. 

Konferencja „Caritas" w ·Warszawie 

Postępowe duchowieństwo 
weźmie czynny udział w walce o Plan 6-let,ni 

WARSZAWA. - W· dini•u ·12 hnt. 
odbyło się zebrainie organfaacyjne 
zrzeszenia kato1iików „ca,ritas". 

Po iwze1•wie delegaci dokoirl:a.H z.god 
nie ze s.ta.tutem wyboru z.a.rządu i ~o 
misji rewizyjnej zrzeS1Zeruia. 

Bernard Shaw ' 
uległ wypadkowi 

LONDYN. - Wybitny pisaoc-,z an
gielski Geor 
ge Bemaird 
Shaw 'llłegł 
wypadllmwi 

P?d.c,zas pirlZe 
chad~ki y; o
grodiz.ie, do
:zmająo Sik,om 
plikowane:go 

Po wysłuchaniu przemówienia 
wodza naczelnego, ludność korea1'i
skich wsi i miast oraz robotnicy 
zakładów przemysłowych wyrazili 
gotowość wzmożenia p0mocy dla 
Armii Ludowej, robowią.zują,c ;;ię 

do zwiększenia pr:odukcji i do od
budowy zakładów zburzonych przez 
nieprzyjaciela. ' 

PEKIN. - Z frontu koreański€go 
donoszą, że oddziały Armii Ludo
wej, kontynuują ofensywę. W toku 
ofensywy wojska ludowe zadały 
nieprzyjacielowi druzggcące ciosy. 
na oołudnie od PM.ang. 

Przewodniczący do'tychczasowego za 
rządu, ks. Lemparty .wygłosił referat 
o zadaniach zrnoozenia w świetle no
wego statutu oraz omówił -0bS1Zernie 
nową, usitaJoną statutem, strukturę 
zrzeszenia, po.dkreślają-0, że daje ona 
możność pracy społeczn'ej naj~zer
s:zym meszom kaito.l.ifków. Praca ta.,..
stwierdiz.ił ks. Lemparty - w której 
powinno uczestniczyć ' jaik n.aj więcej 
księży · i świookich · katolików jest do 
wodem; talk jak udział duchowieństwa 
w pracy „trójek", zbierających pod
pisy pod Apelem Sztokholmskim, że 
duchowieństwo polSJkie chce budować 

W wielkiej sali świetlicy ZPB im. lepszą i bogatszą przr,s2?łoęć ojczyz
Juliana Marchlewskiego w Łodzi ot- ny, że chce na. swoim1 odclniku brać 
warta została wystawa, poświęcona udział w · realirocji Planu 6-letniego. 
pamięci bohater(>w polsikiej klasy ro- w szerQlkiej dysku.s.ii .zabferali głos 
botmiczej Hibnera, Kniewsllciego i Rut li=i ~sięża i terenowi diziałac-ze „Ca 

ritas". · · ! ; · · · 

złamania 
uda. Be1"J1M'd 
Shaw zo~ 
przewiez.io
ny do s.z.:pi
tala, gdz.ie 
dokonano o
peracji. Obe 

kowskiego, którzy 25 lat temu z,giinęli ' Zebrani uchwa;lHi ·masrtępnie jedino-
z rąk kapitalistyez.nych władców :Po.J- myś1nde dekla~ację zjazdu, która jest 
ski na sito.kach Cytadeli wairs'z.aw- wyraz~, wo~~ wpllki .:?, . P·ąkój całego 
sldej. • : -;iostępowego dJUch0;w1ensot:Wa. 

• 

cnie stain zdroWia\ chorego jest wpeł
n!ie _zadowaląj·ący. 
Sędziwy i:tisarz liczy 94 la.ta 

• 
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W 10-ąrocznicę urodzi~ Surowce leżq bezs.Jżytecznie 

red. Fr. Fiedlera u sim 0 e w rzee ziem il JóZEF DAI:.ICKI: - W sprawie 
t•moiliwienia Panu pogłębienia wi"'° 
dzy w związJq.t z objęciem pracy w 
warsżtacie elektrotech..'licznym radzi
my zwró(lić się do Dyrekcji Okręl?o
wej Sz;kolenia Zawodowego (ulica 
Piotrkowska nr 125) a zos·tanie Pan 
skierowany na odpowiedni kura. Przez zwiększenie eksp!oatacji oraz 

wzmocnimy kraiowq 
szersze zastosowanie 
bazę surowcowq 

chemii 
* • * 

limzliwy rozwój naszego żyda gospodarczego, iwiększa 
wydatnie zapotrzeho\vanie , na surowce: na rudy żelaza i me· 
tali kolorowych na paliwa pły one, surowce chemiczne i włó
kiennicze. Zapotrzebowanie to stwarza konieczność rozbudo
wy bazy surowcowej. 

dziedzinach życia gospodarczego 
jak przemysł węglowy i naftowy 
ograniczano się jedynie do dQryW
czych ekspertyz. 

„ŁADNY": - Ob.owią,zek prze
strzegania terminowej spłaty rat za 
zakµpiony aparat rądi~wy, ciąży na 
dłliżu~ ~ więc ~en Pan był, 
nie c~aJiie na nakaą: płatniczy, któ 
ry, me był we właściwym. terminie 
tloręerony, uiścić wpłatę ratalną. Ko 
niec:,mość pono!!Zenhi -prze-z: Pana ko 
s.ztów , protestu weksla jest k()nse\
wencją niedbalstwa, którego Pa.n sit 
do.1>uścił i dlatego nie widzimy mo:!ł
nośoi interweniowania w tej s·prawie. 

Zespół redakcyjny „Ex-
pressu Ilustrowanego" wysłał 
wczoraj następującą depeszę: 

„Niezmordowanemu, ofiar
nemu działaczowi polskiej 
klasy robotniczej, zahartowa
nemu w czteroletniej walce 
bezkompromisowemu rewo
lucjoniście, redaktorowi i pu
blicyście, którego prace są 
wzorem , dla dziennikarzy pol
skich, naczelnemu redaktoro
wi „Nowych Dróg" Francisz
kowi Fiedlerowi w dniu 70 
rocznicy Jego urodzin, prze
syła wyrazy hohlu i życzenia 
dalszej owocnej pracy dla 
Polski Ludowej 

Nie jesteśmy krajem zbyt hoj
nie wyposażonym w bogactwa ko 
palne. W nieograniczonych ilo
ściach - w stosunku- do włas
nych potrzeb - posiadamy jedy
nie węgiel kamienny i brunatny, 
torf, sól kamienną i gips, a po
nadto surowce tzw. ceramiczne: 
granit, bazalt, wapien, margiel, 
piąskowiec i wszelkiego rodzaju 
gliny zwykłe, plastyczne i ognio
trwałe. 

Większość naszych rud - to 
przewazme rudy niskoprocento
we, zawierające niewielkie ilośd 
czystego metalu. Odnosi się to 
zarówno do rud żelaza, które w 
94,5 proc. zawierają przeciętnie 

około 33 proc. czystego metalu, 
jak i rud miedzi, a nawet cynku 
i ołowiu. Niskoprocentowość na
szych rud była źr.ódłem powstałej 
w okresie międzywojennym i po
kutującej tu i ówdzie jeszcze dziś 
opinii, że rud tych nie opłaci się 
eksploatować na szeroką skalę. 

Na powiększenie własnej bazy 
surowcowej może wpłynąć po
nadto stosowanie w przemyśle na 
szeroką skalę artykułów zastęp
czych. 

Z coraz poważniejszą pomocą 
spieszy też naszemu- przemysłowi 
- w dziedzinie zaopatrzenia w 
surowce _:_ nowoczesna chemia. 
Syntetyczny kauczuk, włókno, 
benzyna, masy plastyczne - to 
poważna część surowca, którym 
zaopatrzymy przemysł w ciągu 
6-lecia: np. włókna sztuczne, pro 
dukowane wyłącznie z surowców 
krajowych, pozwolą mimo powąż
nego zwiększenia produkcji tka
nin bawełnianych i wełnianych 
- ograniczyć import bawęłny ł 

• • • 
ANN A WITKOWSKA - TKACZ

KA: - Naturalnie, że może Pa.ni wy 
;.tąpić na dr0>gę sądową przeciwko 
nieilcuiwemu dłużnikowi, skoro m1' 
Pan~ świad<ka, który wie, i może 
11twierdiz-lć, że ~życzyła Pani pif.nią
cze. Wobec t~go, że z.najduje się Pa 
ni w krytycznej sytuacji i nie poosd.a
C:a śirodków n.a prowadzenfo sprawy 
- radzimy z.głosić się oo Sp<>łecm&
g-0 Biura Porad Prawnych (ul. Na.
rutowicza nr 45), gdzie poinformują 
Panią dokładnie o krokach, jMrie ne 
leży prz~ię~ąć oraz wslcaŻ4! ad
wokata. Kosżty postępowania sądio
wego ciążyć będą na stronie, kWra 
sprawę przegra. 

W dziedzinie surowców meta
licznych sytuacja nie przedsta
wia się tak korzystnie: jedynie, 
jeśli chodzi o zapotrzebowanie na 
cynk i ołów, - mamy na długi 
okres czasu zapewnioną niezależ"' 
ność od im,portu. Zasoby ,Ql\szych 
rud żelaza, miedzi, arsenu i niklu, 
a także nasze złoża ropy nafto- 1 

wej, nie mogą uczynić nas samo
wyst~rczalnymi. 

Teoria ta jest całkowicie nie
słuszna i wręcz szkodliwa. Eks
ploatacja rud krajowych jest 
konieczna i oplac11lna; tym wię
cej, że rudy niskoprocentowe 
można wzbogacać. Wzbog11ca· 
nie kopalni przy pomocy nowo
czesnych metod praktykowane 
już od wielu lat na szeroką ska
lę w Związku Radzieckim, ode
grać może olbrzymią rolę w na
szej gospodarce narodowej. Urno 
żliwia ono racjonalne wykorzy
stywanie rud ubogich i surow
ców o skomplikowanYDl skła-

wełny. · 
Mogą one bowiem w określo-

* • * nym procencie by;ć dodawane do W. s. _;,KOLUMNA: - PowtnJign 
bawełny i wełny w postaci włó- Pan żłożyć ofertę do Dyrekcji Okrę.
kien ciętych, przy czym jakość gowej PKP - ut Willclc.owsk1iego nr 
tkaniny często na tym zyskuje. 20. W s.~awie ~oehodumia ~~ód mo 

Mimo to jednak zaliczamy się 
W zakresie surowców włókien- r';llnych ,1. materiialnych '!' fJWl~m z 

· h 1 · . . nieszczęshwym wypadkiem pod~ n.1cz:yc na ezy po:1adt.o r-0.zwmąc pogrzebu _ ra.M.imy zgłosić si+ do 
s1lrue hodowl_ę owiec .. 1 zwiększyć j S?O-lecznego Biura Porad Pra.wnyeh, 

Zespół redakcyjny 
„Expressu Ilustrowanego" I 

I do krajów średnio wyposażonych 

I 
w kopaliny, posiadamy bowiem 
lepsze warunki rozwoju przemy
słu od wielu innych państw. 

uprawy lnu l konopu. Plica Narutowicza nr 45. __..„..., ____ _ 

Dożynki 
dzie mineralnym. · Kto to jest~ 

w Zmiana metod wydobycia po
zwoli na wydatne polepszenie sy
tuacji w zakresie zaopatrzenia 
w ropę naftową. Wiercenia uda
r'owe należy zastąpić obrotowymi; 
przy wierceniach tych uzyskuje 
się w ZSRR średnio 600 mtr. 
bież. otworu wiertniczego mie
sięcznie. 

N&we tysiące ton ropy może 
dać ponadto wtórna eksploatacja 
złóż zdawałoby się już wyeksplo
atowanych, przez wtłaczanie do 
nich sprężonego powietrza, gazu 
lub wody. 

W ub. niedzielę odbyły się w Lublinie ogólnopolskie dożynki. 

Aby powiększyć krajową bazę 
surowcową należy rozszerzyć za
kres badań geologicznych i przy
śpieszyć je. Jesteśmy krajem bar
dzo słaho zbadanym pod wzglę
dem geologicznym. Jest to jeszcze 
spuścizna okresu międzywojen
nego, kiedy to w tak ważnych · Na zdj.: mieszana ka.pela ludowa. 

Codzienna noroelka „Expressu" - Jarosław Hasek 

Tragedia kupca 
obiecałem 10 tysięcy nagrody. Bojąc się, 
ażeby pieniądze te nie wpadły w niepo
wołane ręce, wybrałem się po raz drugi 
w drogę przez Pragę. Wiedeń, Budapeszt 
do Salonik. W czasie podróży banda ra
busiów wzięła mnie do niewoli, zabrała 
tych 10 tysięcy koron i uprowadziła 
mnie w góry, tak że rodzina zapłacić mu
siała drugich 10 tysięcy koron ... 

Dziwni Sl:'.i ci panowie z urzędu podat
kowego! W swoim biurze, za barykadą, 
zrobioną ze stert najrozmaitszych kwe
stionariuszy i formularzy, siedzą niby 
drapieżcy, czekający na swoją ofiarę i 
biada obywatelowi, który wpadnie w ich 
macki! 
Początkowo pytania, jakie ci stawia 

urząd podatkowy, są bardzo grzeczne, ba 
wersafakie nawet! W swoich formula
rzach tytułują cię „Wielce szanowny pa
nie" i w sposób błagalny proszą ażebyś 
ustalił dokładnie jakie masz dochody, 
majątek stały lub niestały, czy masz sa
molot, balon, czy w razie kataru uży
:w-asz chusteczki batystowej czy też płó
ciennej i interesują się innymi bardzo 
intymnymi drobiazgami. Następne pismo 
:iµe jest już takie grzeczne. A kiedy 
~orujesz je, w następnych swoich . lis 
tach grożą ci grzywną albo aresztem!„. 

'A co jest w tym wszystkim najtragicz
niejsze, to to, że jeśli nawet im odpo
wiesz, nie d9dzą oświadczeniu twojemu 
wiary, ale całkiem zwyczajnie odpisują: 
„Nie możemy, znaleźć okoliczności, abyś
my mogli zgOOnie z paragrafem 137-ym 
obniżyć wymiar. podatkowy, lub według 
paragrafu 184-ego zrezygnować z jego 
ściągnięcia"• 

Zaiste, marnY1 }est loa · ozłow,i~ka · posi~
Ciaj ącegQ jakikol~elli nw~kł ~ przy-J 

kładem tego jest chociażby hurtownik 
Sihrawa. 

Ogólnie szanowany mąż ten otrzymał 
pewnego razu z urzędu podatkowego pis
mo, z którego wynikało, że urząd ten, 
sprawdzając jego zeznania dochodowe 
za rok 1912-y, uznał, że cyfry podanego 
przezeń dochodu są stanowczo za niskie, 
a co za tym idzie, nasuwają pytanie, czy 
zeznanie powyższe zgodne jest z prawdą? 

Pan Sihrawa doszedł do wniosku, że 
jeśli przytoczy szereg katastrof i niepo
wodzeń kupieckich, które osłabiły jego 

2) Pewien agent, handlujący budzika
mi oszukał mnie w najhaniebniejszy spo
sób. Kupiłem u niego 12872 budziki. 
Kiedy już zapłaciłem za nie okazało się, 
że budzikom tym brak jest pewnych kó
łek. sną rzeczy odsprzedałem budziki te 
z wielką stratą, która zamyka się w su
mie 9820 koron. 

finansową siłę, kto wie, czy nie uda ~u 3) Rodzina moja składa się z 14 osób. 
się zmiękczyć serca bezwzględnych Ponieważ mieszkaliśmy w bardzo nie-
urzędników. zdrowym mieszkaniu, .,;, którym panowa-

Zaczem, srodze się pocąc i długo kom- ły zawsze silne przeciągi, zmuszeni by-
binując, zaczął pisać: liśmy nosić w uszach watę. Przez jakieś 

Do wielce czcigodnego urzędu podat- tragiczne nieporozumienie zamiast ~aty 
kowego w Pradze II. sprzedano nam raz bawełnę strzelniczą. 
Ponieważ nie chciałbym, ażeby ~~~- Tak się zdarzyło, że wktótce potem po

żano, że dochody moje są rzeczyw1scie jechaliśmy na wycieczkę do Szwecji. 
wielkie, pozwalam sobie złożyć następu- Bawiąc w U psa li wstąpiliśmy do wielkiej 
jące wyjaśnienia, z których wynika, że biblioteki, gdzie wskutek przeciągu trzas 
nie mogEl zapłacić nadesłanego mi wymia nęły drzwi, co spowodowało tragedię: 
ru podatkowego, ponieważ: eksplozję mojego syna Jana i córki Ma
. 1) Kiedy tego roku - w celach wypo- rii. Prócz nich ofiarą wybuchu stała 

czynkowych - podróżowałem po morzu się cała biblioteka, tak że po-długch tar
Egejskim, przy jednej z wysepek łódź na- gach zmuszony byłem zapłacić 90 tysięcy 
sza rozbiła się i wraz z wszystkimi mo- koron odszkodowania. Również du~o 
imi papierami wattościowymt poszła na pieniędzy kosztował poJ!:rzeb moich dzie·
dnQ• MB.l"ynarzom, któr~ rocie uratowali. d. 

• 
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Tu w oczach pana Sihrawy ukazały się 
łzy on zaś westchnął ciężko. 

- Nieszczęśliwe moje dzieci! Takie 
były zacne i poczciwe! 
Westchnął raz jeszcze i zaczął pisać 

dalej: 
4) Zgubiłem złoty zegarek wartości 100 

koron, 

5) Dotychczas niewiadomo co śię stało 
ze statkiem, który wió:zł z Cejlonu zakq
piony przeze mnie ładunek kawy. Na 
transakcji tej straciłem 4 tysiące korori. 

6) Mój kasjer, który niósł do banku 
pieniądze, zniknął w tajemniczy sposób, 
a razem z nim 7201 koron ... 

. Pan Sihrawa, sporządziwszy powyższy 
bilans, rzekł do siebie melancholijnie: 

- Teraz będę musiał dodać to wszyst
ko i obliczyć ile straciłem„. 

Zaiste tragiczna ,musiała to być leMu
ra bo im dłużej pan Sihrawa czytał, tym 
bardziej wydłt1ża!a mu się twarz. A kie
dy już doliczył si~ 240 tysięcy koron 
straty, blady jak trup chwycił się za gło
wę, zapłakał i wypadł na ulicę. 

Epilog tej sprawy stał się potem sen
sacją dla całej Pragi. Oto dwie godziny 
póżnie,i za.aresztowano wielkiego hur
townika Sihrawę za to, że żebrał pod 
kościołem św. Stefana. 

Prowadzony do aresztu kupiec wołał 
l'Ozdzierającyrri głosem do zaaferowanego 
tłumu gapiów: 

- .Testem naprawdę żebrakiem! ... Jes
tem naprawdę żebrakiem!„, 

CTłum. Al 
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WACEK: Hallo! Wstawaj! 
WICEK: - Czego chcesz? Przecież 

piero piąta! Mamy czas!.„ 
do-

WICEK: - Ach ty głuptasie! Jaka 
tam orkiestra? To przecież pani Bimbal
ska dywany trzepie! 

WICEK: - Ledwie człowiek wrócił z 
pracy znów to trzepanie! 

WICEK: - Zwariowała baba! Nawet 
o dziesiątej w nocy trzepie! 

bo rano 

WACEK: - Orkiestra idzie!„. WACEK: - Też czas wybrala! 
WACEK: - Cierpliwości! Jak wytrze

pie, bE;dziemy mieli spokój„. 
WACEK: - Staraj się zasnąć, 

znowu nas zbudzi ... -... . wwwea Alit li- QlfiUUA&& Iii &WIWWWWSC fi fl'*M!UA • •• ,„ 

Wiec pokojowy Chronimy dzieci przed gruźlicą -~ft°'~r\Nffi 
na terenie Radogoueza 
W najbliżuą niedziel~, 17 hm., od

będzie się na terenie byłe.;;o ohozu w 

Radogoszczu wiec manifestacyjny pod 
hasłem „ Walczymy o utrwalenie spra
wiedliwego pokoju światowego". 

,,F br zd owia." ~~~~i~~~~!~;i: 
Wiec organizują W!pólnie Związek Bo 

jowników o Wolność i Demokracje oraz 
Zwitzek Inwnlid6w Wo.iennych. 

powstanie w st1chych lasach łagiewnickich 
W gigantvc-znvm ośrodku leczniczym dziołwa sz~1bko wróci do zdrowia 

tą, oo te już są niemodne, ale n:ti· 
sternie uplecioną z własnych wlo· 
sów. 
Weszła, rozejrzała się, a że były 

jeszcze wolne miejsca, usiadła. To
warzys21ący jej mężczyzna przynió!lł 
1Iwie filiżanki kakao, usiadł obolt. 
I zaczęła się piękna idylla„. MHD Lódź przystąpiła do generalnej ofensywy na odcinku walki/ czenia naukę. Kilka budynków 

z gruźlicą. Usuwając zaniedbania kapitalistyczne,' poprawiając co- zarezerwuje się więc na szkołę w 
raz bardziej warunki komunalne świa.1a pracy - niszczy się po- zakresie siedmiu oddziałów oraz 
żywkę, na której gruźlica zbiera ta przed wojną obfite plony na cztery przedszkola. 

Oook ludzie jedli śniadania na 
stojąco, bó 25 krzesełek znajdują-
1.:ych się w barze m\ecznym przy ro 
gu Piotrkowskiej i Ban1lursldcgo 
nie może przecież pomieścić wszyst 
kich konsumentów. Jedli i spieszy. 
Il się, aby zdążyć do pracy, a oni 
nic poza sobą nie widzieli. Patrzy
li sobie w OCzY i rozma\viali. 

• reperu Je 
w proletariackim mieście. ranioodhiornłki 
Przede wszystkim pomyślano I w sanatorium i prewentorium w 

Przy ul. Narutowicza li powstał o poważnej rozbudowie obecnych. Łagiewnikach. 
ostatnio uspołeczniony punkt nnpra i budowie nowych ośrodków le- / z tego też powodu władze miej
vry odbiorników radiowYch. Urucho czenia tej choroby. Inwestycjom I skie postanowiły wybudować w 
mil go Miejski Handel Detaliczny. tym nie poświęcano w przedwo- r lasach łagiewnickich nowy, ol
Podobne punkty otworzy się także jennej Łodzi wiele uwagi, gdyż brzymi ośrodek przeciwgruźliczy 
w innych punktach miasta. panowało przekonanie, iż najsku-, o charakterze sanatoryjno-prewen 

Jak nas informuje MHD, napra- te~zniejszym jest tylko leczenie toryjnym. W jego części prewen
wy dokonyw?.ć się będzie jE'dynie klimatyczne. toryjnej znajdzie miejsce około 
na miejscu. Wprowadzenie wzorem Dziś wjemy jednak, że gruźli- 500, a w sanatoryjnej - około 
\Varszawy reperacji w mie~zkaniach cę leczyć można wszędzie. Mó- 200 dzieci. 
właścicieli odbiorników jest u nas\ wią .nam o tym zr~sztą d~świad- Rząd. nasz, doceniając wagę tej 
chwilowo niemożliwe. (x) czema, zdobyte w ciągu wielu lat inwestycji, umieścił Łódź na 

Udogodnien;e dla studentów 
1 

Bezpłatna reperacja obuwia 
Akademicy otrzymojQ również pracownię krawieckq 

Studenci łódzcy uzyskali w tych 
dniach własną, bezplatną pracownię 
szews!<ą, mieszczącą się na razie 
przy ul. Sienkiewicza 58. W przysz 
łym tygodniu pracownia przeniesle 
się do lokalu własnego przy ul. Ja 
racza 34. 

cownia nastawi się na bezpłatną na 
prawę obuwia dla studentów wsz,y 
stkich wyższych uczelni w Łodzi, 
przy czym pierwszeństwo mieć bę
dą stypendyści. 

Również w kilka dni po rozpoczę 
ciu roku akademickiego TPMSW 
uruchomi b€zpłatną pracownię kra
wiecką dla studentów łódzkich. 

(sk) 

pierwszym miejscu w ogólnopań
stwowym planie inwestycyjnym 
służby zdrowia. Łagiewnicki ośro 
dek będzie więc największą tego 
rodzaju budową w Polsce -
istną „fabryką zdrowia". 

W skład tego ośrodka-kolosu 
wejdzie kilkanaście budynków. 
Część z nich będzie służyła jako 
prewentoria, a część jako sana
toria dla dzieci w wieku do łat 
czternastu. 
Ponieważ okres pobytu dziecka 

w łagiewnickim ośrodku zdrowia 
wyniesie przeciętnie od trzech do 
czterech miesięcy, a będą to 
głównie dzieci w wieku przed
szkolnym i szkolnym - postano
wiono umożliwić im w czasie le-

Poza tym dla dzieci najmłod
szych urządzi się wspaniały ~zie
ciniec. Aby ułatwić personelowi 
ośrodka pracę leczniczo-wycho
wawczą, podzieli się wszystkie 
dzieci na grupy i tak: najmłodsze 
- po 10, w wieku przedszkolnym 
- po 16 i w wieku szkolnym -
po 24. 

Dz!,esięe minuti, dwadzieścia. pół 
godziny, setki ludzi zdążyło Już 
zjeść śniadanie i iść do pracy 
od '1-ej do 8-ej panuje tu najwięk· 
szy ruch, - a oni wciąż rozmawia· 
li ... 

Odpowiednie fundusze na roz- o, nieznajoma pani! Bar mleczny 
poczęcie i kontynuowanie robót h> nie l[awiarnia. Tu nie rr.zychodzi 
są już przyznane, toteż do pierw- się po to, aby spędzać c2as na rnz-

, mowie, ale po to aby z.ieść śn!.tda 
szych prac nad budową osrodka nie. Toteż krzesełek nie mo:::na olm 
przystąpi się na początku przy- I pować v.odzinaml. 
szłego roku. Ponieważ całość ro- A jeśli Już nie ma pani gdzie się 

• · k ń vrygadać, to nie S1'.)adnie napcwno 
bot rozłozo~o na dwa lata, ~ .o. z głowy misternie u11lcciuna 1!:01·0-

cu roku 19o2 ośrodek będzie JUZ j na, jeśli zrobi to pani ... na stojąeo! 
gotów na przyjęcie dzieci. (kl) fm) 

Podnosimy kwolif1kocje włókniarzy 

Szkolenie musi być masowe 
Doniosłe ucbwaly narady roboczej 

Uruchomienie tej placówki jest 
zasługą Towarzystwa Przyjaciół Mlo 
d<:ieży Szkół Wyższych. Pracownia 
zatrudnia w tej chwili 3 szewców, 
którzy zajęci są reperowaniem obu 
wia, otrzymanego w ramach przy
działu z Ministerstwa Pracy i Opie 
ki Społecznej. Obuwie te, w ilości 
około 40 tysięcy par otrzymają wszy 
scy potrzE'buiący studenci z łódz
kich wyższych uczelr.!. 

Wczoraj w lokalu Zarztdu ZwiQzku I Dy3/wtanci podkreślali, że dotychcza 
Zawodowego Włókniarzy w Lodzi odby sowy system wpłynął na zwężenie zagad 
la się narada rohocz11, zwołana w celu 11ic11ia szkolenia masowego, ograniczając 
omówienia sprawy szkolenia i doszkala je do przeszkalania indywidualnego ro 
nia masowego robotników nie wyrabiają botników, co w dużym stopni« wpłynęło 
cych norm. j na obniżenie &ię ogólnego poziomu wy 

----------------------.... ----... .,_------------------~------------------------...--------------- konywania nonn. Nienołrzebna wędro' ll[AJI-- to'IK67aro' w I w celu więc podniesienia kwnlifika-
1.ł""' • 'ł'Y ft.ił. 't'Y cji' zawodowych robotników postanowio 

Z magazynu -do sklepu'. no. %::~w::!/o~~~~~~~~z~~?~~v::i:!;: 
wego robotników, W późniejszym okresie, tj. po roz 

poczęciu roku akademickiego. pra
WlłlB&WiNMIMY W .• ZL 

• zorganiwwać przy Radach Zakła 

Skrócenie drogi masy towarowej to duże oszczędności, to korzyść dla klienta 9 ;r~:y::;z:c;ę
011

::~:ze:;:: 
na naradach wytu:órczych, 

Rrecz cl:ileje się w st-Ołówce. 
- Nie smakuje panu ta ryba? 

pyta kelnerka. - TQ dlatego, że 
pa.n slę spóźnił na obiad ... 

- Ma pani rację - przyznaje 
konsument. - Spóźniłem się I to 
chyba o jakieś trzy dni ..• 

• * 
D<i księgarni wcho<lzi klient i &?ro 

si o ksią.żkę „Stare i nowe" Rudnic 
kiego. 

- Proszę bardzo - odpowiada 
sprzedawca.. - Mamy jeszcze kUka 
egz,emJllarzy czwarte.go wydania„. 

- Czwartego wydania? Nie, to ja 
tego nie wezmę, bo nie czytałem 
jeszcze poprzednich trzech wydań.„ 

* • * 

Czasem za normalne uważa ~ię 
zjawiska, które wcale normalne nie 
są. Dopiero głębsze zastanowienie 
się lub konieczność życiowa wykry 
wają niedorzeczności w sprawach 
pozornie prostych. 

Rozważmy drogę ' jaką musiał prze 
być np. kubek porcelanowy, zanim 
trafił z Centrali Handlowej Ce1·ami 
ki do rąk nabywcy. Z magazynu 
CHC odebrała go jakaś inst:vtucja 
handlu detalicznego, przypuśćmy 
- 'PSS. Wystawiono oczywi<cie 
przy tym potrzebne faktury, #a
chunki i prze•.vieziono do magazy 
nu „Powszechnej". 

W tym magazynie kub€k mów po 
lf:żał, aż uzgodniono zamówienia 
sklepów, wystawiono ponownie fak 
tury i skalkulowano odpowiednią ce 
nę detaliczną. Następnie przewie-

1\Iała Zosia zwraca się do matki. ziano kubek do sklepu i wystawia
- Mamusiu, zejdę do sklapu po no go wreszcie na sprzedaż. 

zeszyt„. Na pierwszy rzut oka - w po-
- Ani mi się waż! Deszcz leje, rządku, ale po zastanowieniu się 

te psa s:i;koda wypędzić.„ Tatu!I Wł"j \V:ielu czytelnikom nasunie się pyta 
clzie i kupi cl zeszyt. '· me: „Czy kubka nie można było 

przewieżć od rar.u do sklepu? Po co 
wozić z magazynu do magazYtJu?" 

Właśnie, że można. Należałoby ty! 
ko zreorganizować pracę central 
handlowych w hurcie i w detalu. 

.Jest to sprawa bardzo ważna. Bo 
nie chodzi tu o jeden kubek porce 
lanowy, który posłużył nam tylko 
jako przykład. Drogę taką przeby-
1Nały dotychczas tysiące kubków, 
set.ki tysięcy metrów materiatów 
włókienniczych i masy innych towa 
rów. 

Do skrócenia teJ drogi przysh\pi
Ia PSS w Łodzi. Po dokładnym opra 
cowanin projektu - obecnie już 
7,\'P..a.lizowanel:'o - okazało się. ie 
&O proc. całej masy towarowej moż 
na kierować od razu do sldepńw de 
talicznych z pominięciem drugiego 
magazynu. Centrale handlowe ma
!ilzą tyllto miienić system fakturowa 
nfa. dostaw· - w:rstawiać rachunki 
ze ska,1kulowaną cenę detaliczną dla 
!tażdego sklepu oddzielnie. 

Czyli trochę więcej pracy biuro
we; w magaąa>ech central hand.lo„ 

wych da w efekcie ogromne korzy 
ści. Przede wszystkim oszczędności 
na transporcie, gdyż nie będzie !;ie 
dwa razy przewozić towarów, któ
re teraz po wyeliminowaniu pośred 
nictwa drugiego magazynu, znajda 
się w sprzedaży o 7 do 10 dni wcześ 
niej niż to bywało dotychczas, co 
też jest nie małym osiągnięciem. 

To odciążenie magazynów PSS da 
z kolei wielkie oszczędności na eta 
tach i pracy ludzkiej oraz pO"Z;V,roli 
"'"Ykorzystać tak bardzo potn.ebną 
powierzchnię magazYtJów do innych 
celów. 

• powi.qzać czołowych przoduwni 
ków pracy i racjonalizatorów z 
tym ruchem, 

• objqć akcjq szkolenia i doszkala 
nia młodzież zatrwh1ionq przy 
produkcji, • • 
wprowadzić repetytoria i egzami 
ny dla robotników, 
prowadzi.ć systenuztycz11ą al•cję 
uświ.adarniajqcq, w celu tt'Ydobycia 
ukrytych rezerw dla realizacji za 
dań Planu 6 letniego. (w) 

Zebranie organizacyioe Poza tym reorganizacja ta prz:v· 
niesie jeszcze jedną poważną ko- instruktorów św;ethOl'YVlh 
rzyść - zbliży odgórny aparał han 
dlowy PSS-u do lmnsumenta. Kie- Wydział Kultury i Oświaty ORZZ w 
rownicy sklepów będą w stałym Lodzi zwołuje pierwsze organ:zacyjne 
kontakcie ze zwierzchnictwem swo zebranie instruktorów świetlicowych: 
ich biur branżowych a nie, jak do teatralnych, chóralnych i tanecznych, 
tej pory - z magazynami. Szyb::iej kt?r? odbędzie się w dniu 16 hm. o go. 
dotrą sygnały rynku a dzięki temu dzuue 10 w Teatrze świetlicowym ORZZ 
lepiej i sprawniej obsłuży się kon- przy ul. Traugutta 18. 
sumenta. I Ze względu na ważność spraw <loty-

A to jest przecież głównym ce- czących instruktorów obecnrnsć obowiąz-
lem handlu usPołec.mio~o 1 (J.\ kowll. · 
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narodowe lekko.atletyczne mistrzo
stwa Rumunii, w czasie których za
wodnicy Czechosłowacji zdobyli 12 
tytułów mistrz.owskich, Węgry - 9, 
Polska, Finlandia i Rumunia - 10 3, 

wił 'Zorganizować wystawę sportową, niczo . chłoI>ski. 'Widzimy, że Związ bowiem na pracę kulturalno _ oświa 
która ma zobrazować dorobek klu- kowiec Zryw brał czynny udział w tową Związkowiec Zryw kładzie spe 
bu na przestrzeni lat 1946 - 1950. święcie Ludowym w Laznow~e i Sie cjalny nacisk, przywiązując olbrzy

Oprócz wspaniałych osiągnięć gos
podarczych, wieś polska na dożyn
kach w Lublinie reprezentowała swą 
ti;żyznę fizycz,ną. Młode Ludc>we Zes 
poły Sportowe pokaz;ały swą liczeb
ność, o czym świadczy udział we 
wspaniałej imprezie przeszło 500 
sportowców. Spotkali się oni na boi 
sim z członkami robotniczych zru
szeń sportowych. 

Niem. Rep. Dem. - 2. • 
Założeniem wystawy ma być zilu- radzu, mamy dowody 0<pieki klubu mie znaczenie do wychowania no· 

strowanie działalności klubu wyro- nad uczniami PSTP, u1lziału w im- wego typu sportowca. W ostatnim dniu mistrzostw Pola 
cy odnieśli dwa sukcesy. Należą do 
nich: zwycięstwo w kuli kobiet i u
stanowienie nowego rekordu Pol3ki 
przez Bregulankę, która osiągnęła 
13,40 m oraz zwycięstwo Weinber,ga 
w trójske>ku, wynikiem 14,64 m w bie 
gu na 1500 m. Potrzebowski ze.jął 
4-te miejsce wynikiem 3.56,8. 

slego na tradycjach ZWM, osiągnię- prczach masowych, w biegach !!aro- w małej sali '.bok;erskiej) mieści 
cia poszczególnych klubów wchod:rą ?o~·y~h, ma~szach je?ie~nych, w w:; wystawa spt'Zętu. Tu w~szą ręka 
cych obecnie w skład Związkowca swu;c«e_ 1 Ma.~a, wrcs7c1e 1 to, czym w;ce Czarneckiego, panceny Glażew 
Zrywu po przeprowadzonej fuzji o- chyba zaden nmy klub w Pclsce po skiej podarek od łyżwiarek ZSRR, 
raz d;ziałalność klubu już po reorga szc~ycić się jeszcze nie m.oże - zdo~ podc~as pobytu w Moskwie na mi
nizacii sportu w Polsce. · bycie przez cały zarząd odznak• strzostwach łyżwiarskich świata, 

Zorganizowanie takiej wystawy S. P. O. wszelkiego rodzaju sprzęt klubowy 
Na "'awodach tych w biegu n.a 400 

m Kundzik (Łódź) u<>tanowił nowv 
ret~ord okręgu łódzkiego, wynikiem 
51,6. W skoku o tycue startował za 
służony mistrz sportu Morończyk, 
który wynikiem 3,70 1'ajął pierwsze 
mjejsce. 

nie ji>st łatwym zadaniem. zwlaszcza Inna znów plansza przypomina oraz innych wybitniejs:zych soortow 

TEATR'ł' -------Nowy - „BOHATEROWIE D~IA 
POWSZEDNIEGO" - 19.15 

jeśli nie dysponu- nam, jakimi drogami rozwoju po- ców. W świetlicy natomiast K:onku
J..~ -~- je się odpowledni szdedPlUsWpoFrt w Polscet Ludowej. jak rują 

1
poksz_czególnehseBkcjed w wystawł ie 

//' ~ mi zasobami pie- o , poprzez us awę ;eJm•JWą gaze .P. sciennyc . ar zo pomys o-
~,- 1 ':e · nieżnymi. A jed- w 1948 r. o obowiązku wychow·mia wą gazetkę „zredagowała" sekcja :; . . ·~ ~. ftt nak„. Ale nie u· (izycznego i przysposo1J'.cn:a W•J,jsko bokserska. Liczne ekspopaty: dyplo-

\.~ (;~ przedzajmy wy- wego, doszliśmy wreszc1e do .1s~:it- my, statuetki, plakiety, proporce, 
Im. Stefana Jaracza - „SPRA- ··-· ~ \'~ padków. nich ram o"rganizacyjnych do puchary i inne tego rod:zaju nagrody z dr' uz" ynq 

1< leksander Gergely - godz. L9.15. trwać 7 dni od so Po <irodku sali widz.my dwa cie· ci. ilustrującej rozwój i dorobek klu 
WA PAWŁA ESZTERAGA" '-·~·-~ •. -~-J1'?ź'.r· Wystawa ma po GKKF. są doskonałym urzupełnieniem całoś- na tor 

Polski Powszechny _ „WIELKI CZŁO. boty 16 do soboty kawe modele zdradzające nam pla- bu. nO misfrzOSfWO 
WIEK DO MAŁYCH TNTERESóW" 23 września. Pra- ny Zwh~zkowca Zrywu na okres Pla Zwied:iający na pewno odkryją je- I 
_ godz. 19.15. wo zwyczajowe , nu Si.ekioletniego. Pierwszy z n'.ch szcze wiele innych walorów tej wy W Ka i SZU 

· daje prasie p1f)rw;zel'lstwo. wi"c ·1rik to pię,kny basen pływacki, bo skoro stawy. - Wypada tu chociażby z d · k 1 d · Osa śLUBY MURARSKIE" " go me z a en .arzem imp.rez. na - " ' że nie skorzystać z teg0 i nie ol::.ej- się ma najsilniejszą w kraju se!.;:cję wspomnieć o udziale klubu i jego rok bieża.cy, Poznań orgamz.uJe w 
czyli wodewil warszawski - 19·30· rzeć wystaw,y w stanie st'rowvm o- pływacką. nic dziwnego, że właśnie członków w akci"i walki o pokóJ'. ale L t · CóRKA PANI AN , niedzielę, dnia 17 września br., o u ma - „ • · to co ujrzeliśmy na miejscu. ' ta gałąż s1,>ortu jest oczkiem w glo-

1 

nam zwiedzającym ją „na gorąco" godz. ll-ej, na stadionie miejskim w 
GOT". -godz 19,15. Obszerny lokal Związkowca Zry- , wie organizatorów wystawy Drugi tylko tyle udało się podpatrzeć. Kaliszu drużynowe mistrzo:>twa Pol-
żydowski - teatr nieczynny. wu przy ul. Pagonowskiego 82 zmie· model przedstawia gmach specjal- . IRm.) ski na torze. 
Arlekin - ,,SAMBO I LEW" nił zupełnie s>vó; wygląd. Okupuje „ ~ ·~ 

H 11"" k :L d • Protektorat nad tymi zawo<lami godz. 17. go wystawa i to bez reszty p:ękna . "'" ł . C ._„ O nrzyjął pr1'ewodniczący GKKF, poseł 
hala. głó'".-n<i: boczna sala bokserska, ' e ł O , Z '1 yy Z I Lucjan Motyka. 
wreszcie svnetl!ca - wsą;ystko to za- i! 

HINA jęte jes~ p~d. wy~ta.wę. - . no zawodach g1mnosłycznych Polska - FSGT muzJ.gełossezk~1~eitaan~Ia~tżynPozknlaun~kwy1·egcoh opr.z~;j, Na w1elk·e1 sali liczne. estetyczn:e ~ " 
ADRIA - Diabelska grań 16, wykonane planso:e wskazują fazy Jeszcze świeżo tkwią w pamięci j szczykówna, Wcisło, Koniecz-na i Naj Kol. - Poznań; ul. Daszyńskiego 

18, 20. . rozwojowe klubu i jego osiągrnP,cia. 3po1·to·wców łódzkich wrażenia z ogól derska. 113, m. 27, ob. Rogowski Teodor. 
BAŁTYK - Stiepan Razin 16, l Widzimy więc, że obecny Zw!ązko- ' "Ilopols!<ich mi- Gimnastyczki FSGT przybędą do Mistrzostwa rozegrane z.ostaną dla 

18.30, 21. i wiec Zryw wchłonął w sieb:e małe strzostw gimnasty Polski w Piątek. Zawody odbędą się zawodników kat. I-ej (licencja) na 
BAJKA - Torpedowiec nieugięty - !j k. lubiki jak Filmowiec. Pocztowiec. cznych zr.,,eszeń whali sportowej na Widzewie o go- dystansie 4000 m, a dla kat. II-ej 

18 20. TUR Chojny. TUR Płomień. Dru- Sportowych, a już dzinie 18-tej. (ka.rtowicze) na dystansie 2000 m. 
GL Y NIA - Program aktualno~e 1 

1

. karz, Skóra, o których milczy już w sobotę Łódź bę-
nr 34. dzisiaj h!storia powojennego 3p·1rtu d:de świadkiem no Szoch

9 
DIO t ! 

HEL - Ki'no nieczvnne. Łodtzi. · wego popisu gim-
MUZA - Wschc>dnie zaloty 18 20.' Zwłaszcza jedna 'l plansz na pew- nastycznego o cha Mistrzostwa szachowe Łodzi· POLONIA - Dwie brygady. '._ 1

1
6.30 t no zwróci _,.z~zególną uwagę zwiedza rakterze międzyna li 

18.30, 20.30. 'ł jących, mów.i ona bowiem o sporcie rodowym. b · b · d 18 d · k ' PRZEDWIOśNIE - S. S. Orze' za-,w Polsce Ludowej i o wkładzie do- Tym razem star iPrzy szac OWDlCaC zastą z,e Z3WO· O.I OW 
ginął - 18, 20. i tować będzie pol- Tegoroc1'ny turndej szacl:iowy o mi brak nazwiska mistna Ma1karczyka, 

ROBOT~IK - Pustelnia parmeńs,:a Gwa rde a gra ska drużyna kobieca, która zmierzy strzostwo Łodzi odbędzie się w nic- któremu p-Owierzon<> funkcję sędzie-
1 seria - 18, 20. I . " się z reprezentacyjnym zespołem gim dłielę, 17 bm. prz;y udziale 18 z.awo.i go głównego, Łobo<l1'ińskiego, kiero·.v 

ROMA - ~iuzy~ i miłość .- 18, ..30 ~przy si ołce · nastyczej< z Francji (FSGT). Pro- ników, wyznaczonych pr1'ez c>kręJ nika turnieju oraz młodego, utalento 
.KEKORD - Corka marynarza -1 -gram zawodów obejmuje pięć konku- łódzki. wanego Ehrenfeuchta, zwyeięzey 

18 'JO j pod koszem rencji: ćwiczenia wolne, skok przez ŁKS Włókniar"' - Damański, Ga- olimpiady m.atematycz.nej, który prze 
STYLOWY - Maszeńka - 18, 30. konia, ćwiczenia na kółkach, na porę daliński, Karnkowski, Kazanecki, Pi!! nosi się na studia do Warszawy. Na 
śWIT - Dni i noce - 18, 20. W Łodzi odbędą się w ciągu soboty czach i równoważni, z tym jednak, ~e chota, Uzarski, Witkowsiki, Wróblew ich miejsee wejdą gracze rezerwowi. 
T:Ę:CZA - P1zeczucie - 16.aO, 18.30, i niedzieli o~?lnopo.lski~ mis~rwstwa I ćwiczenia wolne 'Ódbywać się będą siki. Protekto:;at nad turniejem objął-

20.30. Z. S. Gwardn w siatkowce 1 koszy- pod takt muzvki. AZS - Dryzek, Hermanowa, Kwa przewo<lniczący Prezydium MiejS'kiej 
TATRY - Milczenie jest złotem kówce żeńskiej i męs~iej. . Reprezenta~~·jny zespół Polski skł:l pisz, Lesznyński, Panasiewicz. Rady Na.rodowej, Minor. Uroczyste 

16.30, 18.30, 20.30. . W ro~gr_ywkac;h, .ktore o<lbędą s1~ dać się będzie z 12 zawodniczek. Wy Związkowiec Zryw - Amsbrdam otwarcie turnieju nastąpi w niedzie-
WISLA - Nasz chleb powszedni na stad10me Włokmarza przy ul. Ki . . . , . ski, ślusars.ki, Szymański. lę, w świetlicy Textilimportu, ul. 22 

15.30, 18, 20.30. lii1skiego, wezmą udział mistrzow· znaczone ;:;ostały: m~strzyn~ swia~ Spójnia - Sz.a.piro. Lipca 2, o godz. 10. 
'\VŁóKNIARZ - Pieśń tajgi - 16, skie zespuły poszczególnych woje- He~ena Rakoc1'y, . mistrzyni. ~~Iski Rezerwowi: Furs (AZS), Siedlecki Gry o<lbywać się będą w niedzielę 

18.80. 20.30 . wództw. Początek rozgrywek o godz. RaJndlowa, Krupianka, Skirlrnska, (Ogniwo), Szewczyk (Włókniarz od godz. 10, we wtorki i czwartki w 
WOLNOść - Skarb - 16, 18, 20. 9. W razie niepogo<ly rozgrywki od- Kanikowska, Ma1·ciniak, Kurzanka. Zgierz). godz. 18 - 22, dogrywki w soboty 
ZACH l,):TA - Płomienie - 18, .W. będą się na sali w „Ognisku". Łukomska, wicemistrzyni Polski Bla Wśród za.kwalifike>wanych graczy godz. 18 - 22. 

· - Przez dwanaście wieczorów? 
- Tak, prawie dwa tygodnie! I docze· 

kałem się wreszcie. . 
- Tak, doczekał się pan. Bardzo m1 

się spodobało, że umie pan czekać: bo je. 
dną z najpiękniejszych cnót kochanka jest 
cierp I iw ość. 

- Pamięta pani piękną opowieść o Ja· 
kóbie, który tyle lat czekał na piękną cór
kę Labana, Rachelę? W nagrodę za to o
trzymał wreszcie tę. którą kochał... A ja? 
Co ja dostanę za swoje wierne czekanie? 

- Zostanę u pana„. dłużej niż przypu· 
szczałam. · 

...... Leżąc potem na otomanie powio
dła znowu dokoła leniwym spojrzeniem. 

W pokoju płonęło tylko jedno boczne. 
słabe światło, odbijając się trochę tajem· 
niczo od kling starych szabel, łamiąc się 
srebrnym refleksem na ostrzach staroświec 
kich sztyletów. 

- Nad czym się tak zastanawiasz? -
spytał ią Wolbrzyc.ki. 

- Myślę, Że z miłości rodzi się nie tyl
ko szczęście, ale również 'dużo klęsk i 
dramatów .... 

- Skąd przyszła c1 do głowy taka 
myśl? 

- Całkiem zwyczajna asocjacja! Pa-

87) 

crząc na te stare miecze i kindżały uprzy
tomniłam sobie, że pewnie ostrze niejedne 
go z nich splamione było kiedyś krwią, 
tylko dlatego, że ktoś kogoś bardzo ko
chał. Tylko Że teraz serca tych, którzy 
wtedy kochali, są już mikroskopijną :>;arste 
czką popiołu - a żelazo pozostało. 

- T pozostała miłość, która jednych u
szczęśliwia. a innym przynosi tragC'dię! -
zauważył \V olbrzycki. A potem cicho do
rzucił: 

- A co prżyniesie mi mo1a miłość dla 
ciebie? 

Patrząc gdzieś daleko przed siebie, po
wie2ziała jeszcze ciszej: 

- Nie wiem, czy to jest bardzo lużo, 
czy też bardzo mało: prawie trzy miesią
ce takich nocy, jak dzisiejsza ... 

- Dlaczego tylko trzy miesiące? 
- Bo potem znowu wyjadę. 
- Dokąd? 
- Tam, skąd przyjechałam. Do Mona-

chium. Przecież wspominałam ci już, że 
tu; do Łodzi, przyjechałam tylko na pe
wien czas. 

- Dlaczego rnusisz wracać? 
tam ciągnie? Czy aż tak bardzo 
ią ci się Niemcy? 

Energicznie potrząsnęła głową. 

Co cię 
podoba-

Mam w sobie trochę niemieckiej 
krwi, ale nie lubię Niemców. Szczególnie 
dzisiejszych, hitlerowskich. Tych nienawi
dzę z całej duszy. Ale rzecz dziwna, mam 
słabość do starej monachijskiej sztuki. A 
ty wiesz, że studiuję malarstwo. 

- Malarstwo mogłabyś studiować z ró 
wnym powodzeniem także i w kraju. Nie 
przekonałaś mnie! Myślę, Że jest jednak 
jeszcze ktoś czy coś innego, co cię tam 
c1ągme. 

- A gdyby nawet tak było, to i co? -
stała się znowu dawną panną Brink, zu
chwałą, wyzywającą. 

- Domyślam się„. więc jednak masz ko 
goś ... - Wolbrzycki oparł policzek o na
gie ramię Małgorzaty Brink i, spoglądając 
na blaski światła tańczące wśród ostrzy 
szabel, szepnął: 

- Czy go bardzo kochasz? 
Wzruszyła ramionami. 
- Zapytaj raczej, czy on bardzo mnie 

kocha.„ Myślę, Że tak, ale czy to jest wa
żne? 

- Dla mnie, Małgorzato, jest ważne 
wszystko to, co tyczy się ciebie. Powiedz 
mi, ·kto on jest? Czy r6wnież artysta? 

- Nie zgadłeś!.„ To jest twój kolega 
po fachu. 

· - Również oficer? 
- Tak jest, tylko wyższy szarżą: puł

kownik. Lecz chociaż służy Marsowi, bar
dzo kqcha sztukę i artyst6w. Może też 
właśnie dlatego zwr6cił na mnie uwagę. 

- Rozumiem„. Najpief"o/ zaintereso
wał się twoją sztuką, a potem tobą samą. 

- Tym razem zgadłeś! Ale powiem ci 
szczerze, że pochlebiłoby więcej mojej· ko
biecej ambicji, gdyby było odwrotnie -

gdyby był uwagę zwr6cił na1p1erw na 
mnie, a potem dopiero na moją sztukę. 

- Jest to chyba bardzo interesujący 
człowiek? 

- Ach, tak! Uważam, że nawet bardzo 
interesujący ... Alt; zmieńmy temat. Zresz
tą powiedziałam ci już, że nie ja kocha
łam jego, ale on mnie. 

Major Wolbrzycki przymknąwszy oczy 
zastanawia się nad czym głęboko. Wresz
cie zaczyna bardzo ostrożnie: 

- Powiedziałaś, Małgorzato, że w 
dzień ślubu Henryka Karwicza przeżyłaś 
,,małą, śmieszną tragedyjkę" i że· chciałaś 
o czymś zapomnieć. Zestawiam uważnie 
pewne szczegóły i dochodzę do wniosku, 
że ... 

- Że co? 
- Że ty, Małgorzato, kochałaś siec ,a 

może i kochasz jeszcze, w Karwiczu. 
Patrząc na dwie skrzyżwoane ze sobą 

szpady, wiszące na ścianie, panna Brink 
odpowiedziała z naciskiem: 

- Nie lubię, jeśli moi partnerzy doro
zumiewają się więcej, niż to, co sama 
chciałam im powiedzieć. Proszę to sobie 
zapamiętać. I proszę nie być zanadto za
chłannym. Dziś ofiarowałam ci się cała. 
Możesz mnie pieścić i całować. Czy ci to 
nie wystarcza? Dlaczego pr6cz tego prag
niesz jeszcze moich myśli i tajemnic, kt6re 
chowam tylko dla siebie? 

- Chcę poznać również twoje myśli i 
twoją przeszłość, bo wtedy przeświadcze
nie, Że cię posiadam, byłoby jeszcze rado' 
niejsze i mocniejsze! 

W zruszyła niemal pogardliwie ramiona-
m1. 

(D.c.n.) 
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